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Pół  urzędowy dz. L loyd  J u str:  zawiera wstępny 
ar tykuł ,  klory nas naprowadza na bardzo ważne wnioski, 
dajemy go w treści:  . P i ę ć  wielkich ciul ustawodawczych 
zebrało się w Europie w pierwszej części lego roku,  ma­
ją c  na celu sporządzenie konstylucyi dla swoich krajów. 
Szwajcarya dopięła swego. Francya prędko napisała so­
bie konstytucj ą  która zapewne nie d ługo potrwa.  P ru ­
skie zgromadzenie skonało przez własną nieudolność ,  a 
król dzieło sejmu sam dokonał .  Pozostały dwa ciała, któ­
re  jeszcze do niczego przyjść nie mogą.  Każdemu wia­
domo jakie kraje tworzą Szwajcaryą,  Francyą i Prusy. 
Duchowe granice kreślone przez konslytucyę nie sa t ru­
dne do nakreślenia , jeżeli kraj,  d l a ' k t ó r e g o  m a ' b y ć  
konstytucja  sporządzoną,  ścislemi granicami  opisany jest. 
I tak: w Niemczech i w Auslryi  po dziśdzień szukają gra­
nic kraju i dla tego nie potrafiono skreślić granic kon­
s ty tucj i .  Trzeba wprzód mieć ciało, nim go się w su ­
knię  ubierze.  Dla lego sejm w Auslryi gra w tej chwi­
li nie bardzo znakomitą rolę.  Los  tego kraju nie rozstrzy­
gnie się w wielkiej sal i  kromierzyskiej ,  ale na wschodzie 
Ausl ryi .  W ypa dk i  w W ęg rze c h ,  w Kroacyi,  Sławonii ,  Ser­
b i i ;  wstrząśnienia zaszłe we Włosze ch  daleko w inny spo­
sób porywają uwagę polityków, niż narady nad porząd­
kiem dziennym,  klory od tygodnia zajmuje uwagę sejmu. 
Mianowanie barona Kulmera minist rem,  potwierdzenie 

w o j e w o d y  serbskiego,  przejście Sasów i Wołochów sied­
miogrodzkich na s t ronę  rządu ausl ryackiego,  emancypa- 
cya Rusinów z pod  ja rzm a  polskiego;  ucieczka papieża 
z Rzvmu i wpływ tego wypadku na partyę ruchu  we 
Włoszech ,  nareszcie układy,  które wkrótce mają się to­
czyć między gabinetem niemieckim i aust ryackim,  wszystko 
to w głab cofa drobniejsze przedmioty i zdarzenia.

«YVid zimy jak się utworzyło obszerne kolo,  którego 
pusta przes trzeń co chwila się wypełnia,  a massy rozbite 
coraz się sk u p ia j ą ,—  nic d ługo może uslyszym, że Au- 
sjtrya stała się jednen t, moralnem i  niepodzielne/n pań­
stwem .

.Cóż  pozostaje robić reprezentantom zgromadzonym 
w Kromieryżu? Oto zezwolą na kre dyt  jakiego żąda mi- 
nisteryum i rozjadą się —  na święta;  tymczasem 37 mili­
onów obywateli  aus lryackich złoży hołd  młodem u m o ­
narsze. »

Otóż tu mamy politykę dzisiejszą rządu ; z cienia in­
tryg, k łopotów,  występuje ona na jaśnię. Ucieczka pa­
pieża i rzeczpospolite ogłaszane we Wło szech  przerazić 
mają ludność Lontbardyi że się rzuci pod nogi Ausl ryi ;  
wzburzeni Horwaci ,  Sasi i Wołos i  przeciw Madziarom 
dopomogą w złamaniu powstańców,* Polacy zagrożeni e- 
m ancypacyą Rusinów IP) nie zamarzą o niepodległości.  
Zgoła wszystko ugnie karki przed centra lizacją  niemiec­
ką która znowu zacznie esploalować te kilkanaście mi­
lionów Słow ian, nie już  w moc syslematu Meternicha,  
ale zapewne jakiegoś liberalnego , na wzór pruski.  — T e ­
raz tedy na jaw wychodzi czy polityka słowiańska miała 
cel rozumny lub nic?  Czy ją dalej popierać należy, czy 
ją  ods tąpić? Niech to rozstrzygną posłowie nasi w Kro­
mieryżu, którzy jak  s łychać ,  w obawie są, czy mają zo­
stać przy partyi niemieckiej,  co straciwszy nadzieję sko­
jarzenia się z Frankfur tem,  rzuca się teraz w centraliza­
c j ą  niemieckiej Auslryi.  Duch zaborczy Niemców,  icłi 
mania obrabiania narodów-, wiecznie O central izowaniu 
marzy.  —  W  cóż się obrócą słowiańskie narodowości ,  
w co dążenia do organizacj i  osobnych zgodnych z natu­
rą i obyczajami każdego k ra ju?  Czy możemy przypuścić 
aby Niemce,  którzy muszą zostać przy sterze rządu,  do ­
puścili w nienaw iści sw ćj do Słowian,  rozwijać się p le­
mionom,  bez swego paraliżującego wpł yw u? Darmo ! ani 
baron Kulmer Słow ianin, a minister bez por te fe j lu , ani 
wojewoda serbski,  nie dają żadnej rękojmi . Nie mówi­
my tego w dzikiem uprzedzeniu przeciw dobrym  chęciom 
młodego Cesarzu;  ale wtajemniczeni w skłonności  Niem­
ców, świadomi ich pogardy dla Słowian,  spodziewać się 
me inożem następstw pomyślnych,  chyba tylko wtedy,  
gdy nowe jakie niebezpieczeństwa śród niepewnych kolei 
"  ojny zagrozi A u s l r y i  i spow oduje ją do zagwarantowa­
nia każdemu narodowi zostającemu pod jej b e r ł e m ,  pe-

S P O W I E D Z  P R O L E T A R Y U S Z A  F R A N C U S K I E G O .
( z  d z ie ła  L u d w ik a  V c u i llo t  ]

Dziecko  ludu  , c iężką  mam zan ieść  sk a rg ę  p rzeciw  lak zw ane j  

k la ssie  średniej w e  F r a n c j i  , k tó ra  się  sk ła d a  z ludzi w y so ce  u c y ­
w i l iz o w a n y ch ,  u rzedow nie  u c zo n y c h ,  a tein samem w o ln o m y iln v c h  
i chodzących  sam npas .  —  Z arz u c i  kio, że lo nie pora  robie w y r z u ty  

klassie  ś r e d n ie j ,  k iedy  w lakie k ło p o ty  z a s z ła .  P ra w d a ,  że lo k ł o ­
p o t  nie lada ; ale klóż im w in ien  ? przec ież  ani j a ,  ani spó łb roc ia  
moi.  R ząd  nas p o n i e w ie r a ł ,  p o n iew ie ra ła  a d m in i s t r a c ja ,  l i le ra lu ra ,  
f i lozofia ,  p ra w o d a w s tw o ,  z g o ła  c a ła  p rzew ag a  s tanu  ś re d n ie g o ;  
d e p ta n i ,  uc isk an i ,  gnęb ien i ,  k rzy w d zen i ,  sk a z y w an i  do  w ięz ień ,  na 
k a ry  p ien iężne ,  p łac i l iśm y dobrem  za z ł e .  G ło s y  nasze  w z b i ja ły  
się często  z ostrzeżeniem  o bliskie j pow odz i .  Pros il iśm y ty Iko o dw oje  : 
o  spraw ied liw ość  i wolność ; c z y n y ,  s ło w a  b u n to w n icz e  nie w y c h o ­
d z i ł y  od nas.  A jed n a k  stan  średn i  sain sobie cios z a d a ł .  Sp isek  

o b a l i ł  g o ,  spisek w y l ę g ły  w jego  ł o n i e ,  d o k o n a n y  jego  s i ł a m i ;  
sam n a b i ł  broń i p o o s t r z y ł  szablę ,  k tó rą  się  sk a lec zy ł ;  sain pod n u r ­
to w a ł  g r u n t ,  k tó ry  się pod nim z a ry w a .  Chcąc  j a s n o  ten p rz ed ­
m io t  w y ł o ż y ć ,  tak n ieo d z o w n y  do rozpoznania  się  w tera  t rudnein  
p o ł o ż e n i u ,  s ą d z ę ,  że ro b ię  m u n iem a łą  p r z y s ł u g ę .  Jeś l i  m |e n ie-  

z ro zu m ie ,  n i e w y s łu c h a  ; mam n a d z ie ję ,  że moi bracia przedm ieszcza-  
n i e ,  a wrogi  stanu  średniego, n iezrozuinieją  tern bardzie j .  C zem u ? bo

j ę z y k ,  k tó ry m  m ó w ię ,  u  braci w y ro b n ik ó w  n iep o p ła ca  ; wreszcie  

książka ta na ich ubóstw o za droga.  O d z y w a ć  się  do tej  k lassy  tnam 
n 'ejukie p raw o  w imię d ro b n y c h  z a s łu g .  Nicwuem czy  k tó ry  z nich 
o d b y ł  ty le  patroli co ja  od 26  L u te g o ?  D źw igarem  karab in  w  o s ta t ­

nich r o z r u c h a c h ; a na b a r ry k a d y  p ó jd ę  ilekroć mi każą.  W ię c e j  
Przecież  nie t r z e b a ;  a z resz tą ,  g d y b y  czegoś więcej ż ą d a n o ,  n iep o -  
t raflę  Pó jd ę  na harry kadę  z d u sz ą  p o s ę p n ą ,  w obron ie  F r a n c y i  od 
n | c ch y b n e j  zg u b y  ; nie  zaś ab y m  d o w ió d ł ,  że w ie rzę  w  porządek nasz  
1 do b rą  d rogę  , k tó rą  id z ie m y .  W ś r ó d  ty lu  o k r u tn y c h  zw y c ię s tw ,  
JesZcze się nieco o s ta ło ,  okrę t  nie p oszed ł  na d n o ,  w o b łokach  d r z y  

Pfoinyk n a d z ie i—  a d o b ry  Róg cu d  d la  nas  s p r a w i !  Z  p łaczem  więc 
b i ję  się  p rzeciw  te m u  biednem u lu d o w i ,  ponieważ ze wszj-s lk ieh  

B ro jących  mu n ie s z c z ę ść ,  b y ło b y  n a jw ię k s z e ,  na jn iepow elow ańsze  
g d y b y  d zisiaj t r y u m f  m ia ł  odn ieść .  G d y b y  ofiara z dn i  moich choć 
0 dz ień  jeden  ten  rozpaczliw y t r y u m f  . s p ó ź n i ł a , zaraz  p o n ió s łb y m  

ż y w o t  mój,  1 um ie ra jąc ,  r z e k łb y m  do ły c h ,  co obok mnie walczyli  : 
N ie ch c ę ,  by  rai wasz  sz ta n d a r  s łu ż y ł  za  c a łu n  ! Z  inną m y ś lą  niż 
w'asza s ta w a łe m  w ty m  tu szeregu ; któż  jak  nie w y ,  n a u k ą  p rze ­
w ro tn ą  r o z k ie łz n a ł  te ludowe g n iew y  ? k tóż  jak  nie w y  zd a  c iężką  
liczbę 7. tćj w o jny  bezbożnej ? —

N ie ra d b y m ,  a b y  m nie  policzono do onych  p o ch leb có w  ludu , co 
tw ie rd zą ,  że św ia t ło  i cn o ty  ty lk o  tam się m e s z c z ą ,  gdzie  jes t  dość '
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wnycli organicznych sw obód , jak: reprezentacja  w se j­
mach prowincyonalnych, język ojczysty, urządzenie gmin, 
i administracyi odpowiednej dzisiejszym wym aganiom .

P r z e w o r s k  19 Grudnia, (z listu).  W k r ó t c e  nas tąpią tu w y ­
bo ry  d e p u t o w a n e g o  w miejsce Je rze go  L ubo mi rs k ie go  który 
m a n d a t  swój złożył .  K an d yd a ta m i  są :  m ł o d y  Alfred P o t o ­
cki  , J awor n ic k i ,  X.  Kluczyck i  a p o d o b n o  i Dr .  Malisz ze 
L w ow a .  Onegda j  przejeżdżal i  t ędy  z t r ans por te m wojska i 
już w ki t lach żołnier skich:  Jan  Dobrzańsk i  b. r e d a k to r  gaze ­
ty na ro d ow ej  i professo r  un i w ersy te tu  lwowsk iego Gross,  
wzięci w rekrut}' ,  r ów ni e  jak bo ga t y  kupiec lwowski  Gli- 
xell i  k t ó r ego  o d d an o  do  fu rwezów.  Mówią  że D ob rzańsk ie ­
go  chcą w yb ra ć  na d ep u t o w a n eg o  w l a m o w i e .

A U S T  11 Y A.
W iedeń  18 Grudnia. —  Krok i  wojenne  p rzeciw W ę g r o m  

rozpoczęły  się na wszystkich pu n k t a ch  ifi b. tn. Dw a  og ło ­
szone dziś bu l l e ty n y  armi i  donoszą o zajęciu miasta P re -  
szowa p rzez  jen. Schl ika i T v r n a w y  przez Simonicza.  Oe-  
d e n b u r g  także się p o d d a ł o  bez  op o r u .  K o r p u s  Simonicza 
wielką okaza ł  dzielność.  Z d o b y ł  on 5 a r m a t  i 760 wziął 
do niewol i .  G łó w n a  kwate ra  f eldmarsza łka  Wind ischgi  iit* jest 
w P a t r o n e l l  bl isko H am b u r g a .  W c z o r a j  p rzywieziono  tu 9 
wozów z r annymi , po  w iększej częśc H orwa tami .  P rzybyl i  
oni z oko l i cy P re szb ur ga  gdzie mia ła  zajść walka zacięta.  
W  tej chwili  o godz.  12 nadszed ł  k n r y e r  z g ł ów ne j  k ’*'etery 
z wiadomośc ią  o wzięciu P re szburg a  dziś o k o ł o  pó ł nocy  na­

s t ąp ionym.
Pierwszy buUetyn arm ii z  dnia  i 7 Grudnia. K or pu s  f eld­

ma rsz a ł ka  księcia Wind i schgra tz  i 5 w ieczór  zaczął  się posu­
wać  k u  W ę g r o m .  P u łk o w n ik  b a r o n  H orw at h  na czele 3ooo 
ludzi  s t an ow iących  os ta t eczne p raw e  sk rz yd ło  , ma jący  roz­
kaz posuwania  się ku O e d e n b u r g o w i ,  t egoż wieczora  w y r u ­
szył .  Nazajut rz r ano  ko lum na  t ego od dz i a łu  pod  majo rem  
Scl iafgotsch spo tka ła  pod  Volka od dz ia ł  nieprzyjacielski .  Miej­
sce to wzięte zos ta ło  sz tu rm em  przyczem zabrano  w n i e wo ­

lę 2 o ficerów i 26 ludzi  (częścią huza rów  częścią Honvedow) .  

G d y  nas tępnie  ko lumna  la po łą c z y ła  się z g ł ó w n y m  oddz ia ­
ł e m ,  p u łk .  H or w a th  wy ruszy ł  gośc ieńcem Wi en e r -N eu s t a dz -  
k im ku O e d e n b u rg o w i .  P o d  Siklos spos t rzeżono  oddział  
nieprzyjacjelski  k tó rego  jednak z p o w o d u  nagłej  ucieczki  at- 
t akowac  nie  b y ł o  można.  D o ch od z ąc  do  O e d e n b u r g a  uj­
r zano  znaczną massę ludzi  na wzgórzach ko ło  tego  miasta 
p r zy  większym je dn ak  zbl iżeniu pokazało  s ię ,  że to byli  t yl ­
ko c i ek a wi ,  i wojska cesa rsk ie  żadnego  n iedoznawszy o p o r u  
w kr oc zy ły  do  miasta,  gdzie je z r adośc ią  przyjęto.  Nieprzyja­
c ie l  c o f ną ł  się do Kapuvar .  F e l dm .  Wi nd i schg ra tz  przedsięwziął  
w  dn iu  t 6  r e ko g n os ko w an ie  z Bruck i P re l l cnk i rcben .  Nie­
przyjaciel  co fn ą ł  się na wszystkich p u n k ta c h  przed p o s t ę p u­

jącymi  k ro k ie m po d w ó jn y m  ko l um na mi  cesar skiego  wojska,

zepsucia i ciemnoty na zrekrulowame zastępu, godnego podobnych 
wodzów! Cale życie walczyłem przeciw tym cechowym ludowodz- 
coin, pełnym ambicyibez tuleniu,  a mianowicie bez sumienia; po­
nieważ w nich widziałem uosobienie występków tej klassy, dziś pa­
nującej. Odkąd zacząłem ich ladać ,  niejiamięlam, aby zdradzili swoją 
naturę jnkic'm uniesieniem szlachetnem i szczćrem 5 zawsze gwałto­
wność, kłamstwo, podstęp, zarozumiała bezczelność, piętnowały ich 
charakter,  a ostateczny argument,  którym rozcinali wszelkie tru­
dności, był  ów trójkątny rzezak, ochrzczony mianem: wolność, ró­
wność i braterstwo.

Aczkolwiek nie należę do stronnictwa rokoszan i ścinaczy, również 
chcę |jyc' daleko od owych wymuskanych niedowiarków, bezbożnych 
mędrków i spekulantów , który ch głupota i niedowiarstwo wykopały 
lę przepaść p„d nami. Równie coś nieznośnego jak wy stępne czołga­
nie się poclilci,,.gw lodowych , jest  owa nieprzebrana gadatliwość 
tłuszczy adwokackiej, która ujmując się za naszemi pany, powiada: 
Cóż macie i W zarzucić? —

Co mamy zarzucie klassie średniej,  wolnomy ślnej ? oto że się 
Boga wyrzekła,  a W loiczne'm następstw ie, że musiała wzgardzie czło­
wiekiem. W  tćm sic zawiera cała jej zbrodnia. T ę  zbrodnię roz­
siewała, narzucała, własnym przykładem,  chytrośeią ■ prawami na­
rzucała ludowi; od ludu leż przyjdzie jej kara i niebezpieczeństwo.

w k ie ru nk u  Wi eze lbu rga .  G ló w u a  kw ate ra  Bana Jellaczycz 
b y ł a  16 w n o c y  p o d  Al tenburg ien i .  W y p a r ł  on l ewe sk r zy­
d ł o  nieprzyjaciela przez Z u r u d o r f  ku jez io ru Neusiedcl .  Dzis 
2 k o r p u s  armi i  pod  feldtn.  W r b n a  ud erzy  na N e u d o r f  i p o ­
sun ie  się wzgórzami  ku Pre szburgow i ,  podczas  g d y  g łó w n y  
k or pus  p r a w y m  brzegiem Duna ju  wyruszy  do E n g er au .  ( T u  
nas tępują w ia do m e już szczegóły o działaniach fe ldmarsza łka 

Schlika).
Drugi bulctyn z dnia  18 Grudnia. W e d ł u g  nadeszłej  w tej 

chwil i  depeszy telegraficznej  z T y r n a w y  dnia 17. b. m., bunto­
wnicy, k tórzy za wk roczen iem ko lumny  fe ldmarsza łka  S im o n i ­
cza cofnęli się byli do  Sze red  , o t r zym aws zy  znaczne pos i łki  
z P r e s z b u r g a ,  stanęli  znowu pod T y r n a w ą .  T a t n  u d e r z y ł  na 
nich dnia i 5 o k o ło  Ą zpo lu dn i a  f eldmarsza łek  S imo nicz  i po 
dwu go dz i nn e j  potyczce  pobi ł  ich na g łow ę .  P ięć  dzia ł ,  766 
n i e w ol n i ka ,  43  kon ie ,  j eden sz tandar  i znaczna ilość broni ,  
w p a d ła  w ręce zwycięzcy.  Nieprzyjaciel  pie rzchną ł  na wszyst­
kie s t r o n y ;  n iemożna  go b y ł o  ścigac,  gdyż noc z a p a d ł a ;  k o r ­
pus  j e n e r a ła  S imonicza obsadzi ł  T y r n a w ą  i okolice.  (Tu szcze­
gó ły  zajęcia Koszyc przez leldin.  Schlika.)

Feldin.  ks. Wind i sch gra tz  posuną ł  wczoraj  forpoczty  swoje 
na p r a w y m  brzegu D u n a ju ,  aż naprzec iwko  P re sz b u r g a ;  na 
l e wy m br zegu  d r ug i  k o r p u s  o p an ow a ł  S tamp fen  bez o p o r u ;  
a straż p rzednia s tanę ła  przed P res zb u rg ie m.

  Dziś mówią  tu powszechn ie  o zmianach  w min is tc -
r y t n n ; K ra us  miał  pod z iękować  i S tad ion  ma  zając miejsce 
j ego w mini ste rs twie f inansów;  Szmerl ing  zaś ma b y ć  mini s­
t r em  sp raw  wewnę t rznych.  Oczekują  tu na 22. b. m. p rzybyc ia  
mini s t rów,  którzy zamyślają spędz ić  w stol icy i 4 d n i o w e  le-  
rve  sejmowe.  —  Dziś wyszedł  p ie rwszy raz po w ypa dka ch  
P a ź d z ie rn ik ow yc h ,  dziennik K u r a n d y  «die os l -deu t sche  Pos t . -

{Gaz. Szlązka )

P r y w a t n e  doniesienia z W ę g i e r  potwierdzają wiadom ość  o 
szybhićm p o s u w a n i u  się a r m i i  cesarskiej  w g ł ą b  kraju.  Pows t ań­
cy p ie rzchają 1 chcą jak się zdaje ze br ać  się pod  Pesztem,  gdzie 
zapewne do  walnej  przyjdzie bi twy.  Aust ryacy d o t ą d  na cz te ­
re c h  pun k ta ch  wkroczyl i .  Fo rp oc z t y  ich stoją dziś pod  Neu-  
hause l  przy ujściu Nei t rv  do W a ag u .  Dwie ko lumn y  powstań­
ców stoją na g ran icy  heveskiego K o m i t a tu ,  j e dna  pod Dotis,  
d r u ga  j iod S tu l i ł -Weissenburg .  Mieszkańcy nigdzie nie stawiają 
o por u .  Liczba po l e g ły ch  i r an nych  do tą d  nieznaczna.  Armia 
cesarska w Wę g rz ec h  mia ła  o d e b r a ć  rozkaz,  aby  przy każdem 
spo tkaniu  z p o w s t a ń ca m i ,  wzywać  ich n apr zó d  do  pod dan i a  
się cesarzowi  i d op ie ro  wrazie o d m ó w ie n ia ,  używa ć  siły o r ę ­
ża. Ż o łn ie rz o m  nakazano,  aby  za wszys tko,  co im dostarczają 
ob yw at e le  lub  wieśniacy,  gotówką  płacil i .

Kromieryż  16 Grudnia. —  Wczora j  nadesz ła  tu au te n ty ­
czna wiadomość ,  że słowiański  pa r tyzan t  H u rb a n  który z p o ­
mo c ą  oddz i a łu  wojska wta rgną ł  do  W ę g ie r  przez J a b ł o n k ę

Literaci, ludzie stanu, doktorowie do czegoście zmierzali wciągu 
waszego zwierzchnictwa w narodzie ? Oto,  aby kościół zrobić nie­
potrzebnym na ziemi. Zaślepieni ! mclylko obdarliście go z fun­
duszów, poniszczyliście zakłady duchowne,  prawa, lecz nadto cią­
gle nauczacie , wmawiacie, we wszystek ten lud ubożuchny,  aby 
się względem kościoła przejął waszą pogardą i buntem ; a przecież 
lud prosty nie prosił was o bezbożność, która go z wszystkich 
skarbów obdziera,  a obdartego zabija. Pisaliście księgi i gazety;  
płaciliście czarnych pedantów i rozpustnych kuglarzy, aby dopomo­
gli wam coprędzej rozlargać resztę onćj powagi,  jaką katolicyzm 
miał nad ludem,  nic pomnąc na to ,  że każde t a k i e  powodzenie było 
okupione wyłomem do waszych szkatuł i władzy.  Ucz to razy 
podziemny łoskot,  zwiastun wybuchu gotującego się w łonie wulkanu,

1 obił sic o wasze uszy, wyjąc jakim wyrywkiem z nowej nauki, którą 
ludowi wykładano po cichu, a wyście słysząc te brednie, zrywali 
boki od śmiechu i mówili : ot sobie głupstwo ! A jeżeli kto wo­
ł a ł  : Strzeżcie się! z dziczą sprawa n ie ł a t w a ,  ty Iko Bóg jeden może 
was ocalić I — na to wręcz odpowiadaliście waszą policyją, wojskiem, 
kodexami, zapasem kajdan,  surowością trybunałów, dodając: poco 
nam Boga ? !

Z waszego to łona i w waszej barwie wyszło wielu apostołów, 
głoszących ewanielię zcuisi v i szału. Pieściliście ich, uwielbiali pod
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na pa dn ię ty  zos ta ł  przez W ę g r ó w  i odcięty.  Min i s t e ryu m 
wielką rozwija czynność i co dz ień wys tępuje z now emi  p r o ­
j ektami  r efo rm.  W y s z ło  juz tymcza sowe  p r aw o  o rek ru tacy i  
o p a r t e  na losowaniu ,  z rozporzą dze n ie m po w ołan ia  b e z z w ł o ­
cznie pod  b r o ń  80 ,000 ludzi ;  do czego  wszyscy męższczyzni 
od  18 do  26 lat s tawie się muszą.  Mini s te ryum zaczyna w c h o ­
dzie w bez poś red n ie  związki z władz am i  c y r k u l a rn ym i  i tvm 
spo so be m  ścieśniając władzę  g u be r n ió w ,  dąży o twarc ie  do 
cent ra l i zacyi .  WT projekc ie  ust awy  gminne j  także jest  tylko m o ­
wa o prezesach  cy r ku la rn yc h  w be z p oś r edn im  związku z mi- 
n i s t e ryu tn  zostających.  Komissya konstytucy jna od rzu c i ł a  p r o ­
jekt  em an cv pa cy i  żydów  1 innych r óżn ow ie rcó w.

Kilku d e p u t ow a ny ch  czeskich mia ło  o d e b r a ć  z P ragi  wia­
d o m o ś ć  o groźnej) pos tawie t amecznego  ga r n i z on u  i n i epo-  
kojącem usposobieniu mieszkańców.

Lloyd  Aust.  pisze:  Niektó re dzienniki  podają już krytyki  
nad nowem p r a w e m  o g m in a c h ;  a tym c za se m  pr aw o  to d o ­
tąd n ieby ło  nawe t  rozsti  ząsane na radzie mini steryalnej .  W  
rękopis i e zaś d r u k o w a n y m  , k tóry obiega między'  cz łonkami  
s e j m u ,  tyle ma odmian  być  poc zy n i on y c h ,  że nikt  nie może 
powiedz ieć  z pewnośc ią  w j akim kształ cie  ten ważny p rojek t  
se jmowi  p r ze d ł oż o n ym  zastanie.

Z  W ęgier  i 5 G rudn ia .—  Dnia g b. ui. zaszła k rwa wa  b i ­
twa między  W ę g r am i  a Se r bam i ,  w Bace bl isko szańców św. 
To msz a .  Se rbsk ie  zastępy praw ie ze szczętem zostały zniesio­
n e ;  tysiące t rupów za legły po le  bi twy.  Nowo u tworzone  wo­
jewód z tw o  Serb sk ie  pod  wojewodą  Supp l ik ac ze m i pa t rya r -  
chą  Rajaczycem,  jest  t ym spo so be m  dla W ę g r ó w  zapewn ione  (?)

[Oder Ze it.)
P R U S Y .

Berlin  18 Grudnia. W  n ie k tó ry ch  okręga ch  rozpoczęły 
się już na r a d y  wyborcze .  O b o k  da w nyc h  kan dy d a t ó w  zna­
czna liczba n o w y ch  zamyśla  wstąpić w szranki .  S t r on n i c t w o  
ko n se rw a t y w n e  okazuje się tą razą w ybo rn i e  uorgunizowane.  

Jeźli  s tan oblężenia nie będz ie  stal  na przeszkodzie walka,  
e l ek to ra lna  będzie zacięta.  Min i s t eryum sp ra w  wewnę t rznych  
w y d a ł o  okólniki  do  wład z  ad m in i s t r ac y jn yc h ,  w k tó r ych  p. 
Manteuf fel  dziękuje im za ene rgią  z jaką wspieral i  zamiary 
min i s t e ryu m pr ze c iw ko  dążnoś c io m wichrzycieli .

P re z y d e n t  policyi  oświadczy ł s t anowczo w y d a w c o m  dzicn-  
tiika Zeitungshalle  że dalsze wydaw nic two  jego p rzed  zniesie- 

fl iem stanu ob lężen ia  w ża dn ym  razie dozwoiot i cm nie bę ­
dzie. Właśc ic i e l e  dziennika zamyślają więc w y da w a c  go gdzieś 
w okol icy Berlina po za o b r ę b e m  dw u m i l o w y m ,  będą cym  
jak w ia d o m o  w s t anie  oblężenia.

Chociaż  re»t i lamin wyborczy  wyszedł  już z d r u k u  jeszczej5 . «/ o

wsze lako  n iezostał  u rzędów nie og łosz ony m.  Niema w nim 
wcale bliższego objaśnienia wyrazu .n i ezależny*,  k tó rego  z 
tak wielką wyglądano  ciekawością ,  l o ty  p u łk  p iecho ty  o d e ­
b r a ł  dziś rozkaz bycia w pogo towiu  do  m a rs z u ,  tak aby  na 
d.  1 Stycznia m óg ł  s tanąć w H am b u r g u .  ’I r u d n o  od ga d n ą ć

sam e  ob łok i ,  « T o  is tny  w ieszcz ,  n o w e  rzeczy nam pieje ; e u e rg u -  
inen jak  m a ło ,  bawi n a s ;  sofista, ale w ym ow ny  1 • ł da le j  klaskać,  
ja k  najpierwszemu skoczkowi.

W s z y s t k o  braliście za dobrą m o n e tę ,  c» wam owi lrefnisie cisnęli. 
Czv na was miotali przekleństwa, czy skargi, czy pot warze, klas­
kaliście wciąż k l a s k a l i .  Lecz przeklinając was, bluźnili świętemu 
iuiienio-wi C h r y s t u s a ;  i zaraz zgoda; poznał swój swego. Niechby 
jaki kapłan przyszedł mówić da was o tych samych rzeczach, ale 
olśnionych pochodnią wiary, ale złagodzonych wzglęlnini miłości 

chrześciańskiej , ukatniCflowaJihyści go n a ty c h m ia s t .  X. C om balo l ,  

sługa boży, missyonarz ludowy, który przez ciąg żywota niósł wszę­
dzie słowa przebaczenia, jedności, nadziei; a gdy się odważy ł przy-  
ganiac uniwersytetowi, został skazany na karę pieniężną i na więzie­
nie przez tych samych liberałów stanu średniego, na których karb 
przedsiębiorca dziennika płacrl rocznie sto tysięcy franków za k o m u ­

nistyczną naukę Eugeniusza Sue.
Mówięź prawdę,  czy też niesłusznie oskarżam? Myśliciele, od 

Woltera do pana Sue;  ludzie sianu od Choisela do r ińe rsa ,  pra­
wodawcy 1 adtninislralorowie od ostatnich parlamentów monarchii 
absolutnej, aż do ostatnich izb i ostatnich prefektów konslytucyj-

czy r u c h  ten w ym ie rzo n y  p n e c i w k o  królowi  d uń sk ie m u,  czy 
przec iw świeżo o tw ar te m u  se jmowi  us ta w o da w cz em u w H a m ­
b u r g u .  [Gaz. Wroo.)

Dzisiejszy Staa ts A nzeiger  zawiera 1) list prezesa  najwyż­
szego t r y b u n a ł u  do  radzcy  tegoż s ą d u ,  d ep u t o w a n eg o  W a l -  
d e e k ,  w k tó r ym wynurza  mu  życzenie cz ł onk ów  wyższego 
sądownictwa  aby p. W a l d e c k  poczyn i ł  kroki  d o  rozwiązania 
s tosunku  jaki go ł ą cz y ł  z k o l e g a m i ; krócej ,  aby się p o d a ł  do  
dymissyi  2) p od an i e  wyższego sądu w Rac iborzu  do  min i ­
stra sp r awi ed l iw ośc i ,  o p rzenies i enie  na inną posadę prezesa 
sądu  tego i d e p u t o w a n e g o  p. K i r e h m a n n  3) i 4) takież p o ­
dania sądów wyższych ziemskich w Bydgoszczy i Monasterze  
do tyczące dep.  Gierke i dep.  T e r n r n e ,  z k tó rych p ierwszy 
do tąd  b v ł  p rezesem sądu b y d go sk ie g o ,  drugi  d y r e k to r e m  
tnonasterskiego.

F  R A N C Y A.
P a ryż  l 5 Grudnia. Nadchodzące  co chwi la wiadomośc i

0 w yb ora ch  de p a r t a m e n to w y c h  przewyższają wszystkie ocz e ­
kiwania.  W  depar t ,  de R h ó n e  g łów ne j  s iedzibie socyali / .mu,  
dano 8 4 ,00 0  g łosów Ludw ikow i  Bo napar t em u,  21,000 Cavai-  
gnako wi ,  a tylko 7 0 00  Raspai lowi .  Dwa tylko d e p a r t a m e n -  
ta da ły  dotąd większość Cavaignncowi t.j. dep.  F in is te ie  i Bou-  
che  d u  Rhone.

Wszystkie  oba wy ro z ruchów,  n iespokojnośc i  i coups d 'e ta te  
zniklv już zupe łn ie .  Zapewnia ją  że zamia ry  L u d w ik a  Bo-  
napar t ego  są jak najlepsze,  p o m im o  jego n ies łynnej  przeszło­
ści, o soby  i ludzie s tanu,  którzy bliżej z nim o b c u j ę , przyznają 
mu  ch a r ak te r  szlachetny i rzeczywistą zasługą.  Ta k ie  wra ­
żenie mianowicie  sp r awi ł  11a pp.  Bugeaud  i Mole.  Z o b ac zy ­
my czy je p. Bonapar t e  swoim pos tępo wan iem  usprawied l i ­
wi. Z resz tą  stan o b e c n y  Paryża  oio do  życzenia mepozos ta -  
wia. Zaufan ie  p o w ra c a ,  wszystkie t r u d no śc i  zdają się ustę­
pować1. Rozeszła się pog łoska na g ie łdzie o nowej  pożyczce  
którą rząd ma zaciągnąć,  i naj lepszego dozna ła  przyjęcia.

W e d ł u g  innej pogłoski  znajdującej  w ia r ę ,  Z g r o m a d z e n ie  
na r o d o w e  ma  o f iarować j en e ra łow i  Cava ignac b u ł a w ę  m a r ­
szałkowską.

Lista t i i iniseryalna, k tó rą  wczoraj  za s t anowczą uw aż an o ,  
dzisiaj już wątpl iwości  u legać zaczyna.  W  skutku  konfe ren-  
cyi między Bon ap ar t em  i marsz.  Bugeaud,  zdaje się że p .M olę  
wejdzie do gabine tu .  S tanowisko  dzienników pozostaje nie­
zmienne pi ocz C onstitutionntla , k tó ry jak się zdaje nie będzie 
na oślej) po jue ra ł  Lud wika  Napo leon a ,  uieuwaźa jąc j ego  w y ­
b o r u  za s t anowcze rozs l r zygnienie  o b e c n e g o  rzeczy p o ł o ż e ­
nia. Co  zaś dotyczę Z g ro m ad z en ia  n a r o d o w e g o ,  n iemożna 
jeszcze wcale uważać za rzeez pewną ,  że przyjdzie do u c h w a ­
lenia z jego s t rony p raw organicznych.  Listy nadcho dzą ce  
z d e p a r t a m e n tó w  objaw iają w ogó le  n ieukon ten to  wanie z tego 
zg r om a d ze n i a ; a g d y  r ep re z en ta n t om  z k lubu  Po i t i e rs  p rzy­

pisują zamia r  zb i o ro we go  złożenia m a n d a t ów  p o se l sk ic h ; b yć
m oźe że przyjdzie do  rozwiązania sejmu.

n Vch, czemże b y l i ,  jeśli  nie s tanem  średnim lub seidami tegoż  s ta ­
n u ?  K t ó ż  więcej od nich n ie n a w id z i ł  ko śc io ła ,  t a m o w a ł  j eg o  dz ia ­
ła ln o ść  , p o lw a rz a ł  n a u k ę  i pe łuen i i  garściami s y p a ł  z iarno n iedo­
w ia rs tw a  w pierś ludu  ?

Można powiedzieć ze im się udało I Lud, wszakże nie wszystek 
B°gu dzięki,  ale znaczna częśc' ludu, mianowicie wyrobnicy, teu 
l‘ld miejski,  który czyta i politykuje , przesiąkł do gruntu niedo­
wiarstwem. Jest to mniejszość ; cóz z tego ? kiedy zamach b y ł  na 
więcej ; bądź co bądź, zawsze mamy półtora miliona ludzi zdrowych
1 silnych, którzy acz w Boga wierzą, ale wierzą po swojemu, jak 
koniu dogodniej, i jak się W złych książkach wierzyć nauczyli.

Kościół ogołocony ze swoich instytucyi i pozbawion wolności, 
n,eudziela im swojej nauki; zubożony, niedopomaga im;  zbezczesz­
czony w ich sumieniu przez potwnrzc filozofów, obrócony w pośmie- 
'v|sko szyderstwem Wolteroskiem, nie garnie ich pod swoje skrzy­
dła. Wszelki zatem związek chrzesciański zerwany,  wszystkie na 
wyknieitia do powinności religijnych zatracone. Ten lud wysunął się 
z objęć matki, i odrzucił jej pierś z której ssał wiarę i nadzieję. Cel 
wiec os i ogni ety.

( Ciąg dalszy w  następnych numerach.J



Z na ne  da  dziśdnia  wypadki  e lekey i  są nast ępujące :  za 
L ud wi k ie m Bonapar te  g ło s ó w  Ą,oĄ3,3oĄ-, za Cavaignakiem  

1 , 00 78 01 .  P .  L e d r u  Rol l in ma ich dotąd o k o ł o  2 20 ,0 0 0 .
( Ind. Belge.)

Dzienn ik  Moniteur du Soir og łasza  następujący list Ojca  

ś.  do  prezesa w ładzy  w y k on a w cz e j :
» Pan ie  j e ne r a l e , s erce  moje  wz ruszone  i przejęły jestem  

w dz i ęcz no śc i ą  z p o w o d u  j e d n om y ś l n eg o  i s z l ache tnego  p o p ę ­
du  starszej có ry  kośc io ła  okazującej  g o t o w o ś ć  i juz nadb ie­

gającej w p o m o c  n a jwyższego  pasterza.
Przyjazna chwi la  nast ręczy mi zap ew n e  sp o s ob no ś ć  w y n u ­

rzenia o sob i śc i e  Francy  1 u c z u ć  m y c h  o jcowsk ich i rozlania w ł a ­
sną ręką na ziemi francuzkiej  b ło g o s ła w ie ń s t w  Najwyższego ,  p o ­
dob n ie  jak dzisiaj b ła ga m  Go  g ł o s e m  m o i m ,  aby  je z lać  raczył  
na W p a n a  i ca łą  Francyą .  —  Da tum  Caje t e ,  die  7 Decembri s  

i848. Pius papa  norms.
P. Le tronne  dyrek ror  j lny arc h iw ów ,  cz ło n ek  akad emi i ,  

p ro fe sor  archeo log i i  i administrator ko l l eg ium Fraucuzk icgo  
u m a r ł  wczoraj  w ieczór  w Paryżu .

W Ł O C H Y .

R zym  6 Grudnia. — P.  Mammian i  w y s to s o w a ł  następują­

cą notę  d o  c ia ł a  d y p lo m a ty c z n e g o :
• Os tatni e  wy padk i  Rzymskie  roz p oc zę te  o k r o p n ć m  m o r ­

d e r s t w e m  a zakończone  n a g ły m  i tajnym wyjazdem Ojea s. 
ł a t w o  m o g ą  w y w o ł a ć  w opini i  mini st rów i reprezentantów  
państw zagranicznych  n i e d o k ł a d n e  i f a ł s z yw e  wyob raż en ie
0 t y c h ,  co  ob ecn ie  adminis t rują  p a ń s t w o ,  a którzy m n i e ­
mają ,  źe  raczej ponieś l i  of iarę i spe łni l i  w ie l ki  akt p o ś w ię ­

cenia  dla kraju przyjmując  w o d z e  rządu i zapewniając p o ­

rządek pub l i czny .  P o d p i s a n y  p rz y b y ł  do  Rz ym u w kilka 

dni do p ie ro  po  g w a ł t a ch  16 Listopada d o p e ł n i o n y o h , i nie  

w prz ód  przyjął  o f i arowaną  mu  przez Papieża , za poś redn i ­

c t w e m  kardyna ła  sekretarza stanu t e k ę ,  aż gdy  u ji za ł  oj­
czyznę  w n i eb ezp ie cze ńs t w ie  powstania bez  rządu,  i g d y  list 
w ł a s n o r ę c z n y  ojca ś. d o  maruiza s a c h e m  p o iw ie r a z i i  mini -

s t rów na sw o ic h  u rzę da ch ,  po leca jąc  im najszczególniej  u t rzy ­

manie  pub l i czn ego  porządku i spokojnosc i -  Co  się t ycze  sza­

n o w n y c h  k o l e gó w  po d p i sa n eg o ,  f ak t em j e s t ,  źe  rola kilku z 

nich wśród  w y p a d k ó w  16 Li stopada og ra n ic z a ł a  się na c ią ­
g i e m  pośredn iczen iu  między  w z b u rz o n ym  lu d em  a panującym  

w ce lu  po je dn aw czy m.  Co  zaś do  n ie szczę snego  z a m o i d o w a -  

nia (rana R o s s i , o b e c n e  min i s t eryum d o p e ł n i ł o  jak najsu­
mienniej  s w e g o  ob ow iąz ku ,  zarządzając poki lkakroć  szybkie
1 czynne  ś l e dz tw o  i karę na w inowajcę .  W s z a k ż e ,  Rzym  
c a ł y  jawnie  1 r ó w n oc ze śn i e  przychy l i ł  się do  minimsteryuin,  
i n igdy  nie b y ł  św iadkiem równie  śc i słej  j edno śc i  i zg o dy  
p o m i ę d z y  is tniejącemi w ła d z a m i ;  punkt  len dostatecznie  jest  
wykazany  prok la inaeyami  izby d ep u to w a n y ch  rady wyższej  i 
senatu rzymskiego .  T o  do s ta t ecznem jest do oświecen ia  mi­
nis trów i r eprezentantów rządów z a g r a n ic z n y c h , wzg l ędem  
zup e łn e j  l eg a lnośc i  r zymsk iego  minis t er)  n i n , oraz czystośc i  
i s z l achetności  j ego  zamiarów.

P o dp i sa ny  ma zaszczyt  przedstawić  pod u w a g ę  minis t rów  
i r eprezentantów państw zagran icznych  niektóre  ważne  fakta 
m o g ą c e  w ie l e  p o s ł u ż y ć  do ocen ien ia  charakteru  1 ważności  
ostatnich rzymskich  wyp adk ów.  —  W y p ad a  najprzód p o w i e ­
dz ieć ,  że  Ojci ec  św ię ty  nigdy nie dozn a ł  najmniejs zego gwa ł tu  
ani pogróżk i  w wy ko na n iu  ak tów swej  w ła d zy  pasterskiej.  
I l ekroć  pows ta ła  b u i z i  jakkolwiek  groźna,  zapamięta ła ,  zawsze  
wstrz yma ła  się u stóp ołtarza.  W y p ad a  również  wz ią ść  na 
uwagę ,  że  t rudne  d o  rozwiązania zadanie  pr zyz w o i t eg o  związku 
w ła d zy  świeck iej  z w ładzą  d u c h o w n ą ,  n ieus tannym b y ł o  p o ­
w o d e m  wszystki ch r o z r u c h ó w ,  wszystki ch g w a ł t ó w  jakie za-  
s*Jy w R zy m ie  i na p r o w in cy i ,  g d yż  wszystki e  lu dn oś c i  pr* .  
S n;l j edno my ś ln i e  g ł ę b o k i e g o  i z u p e ł n e g o  oddzi el en ia  dw óch  
t ych  w ładz ,  które przec ież  pozi s tać  w inny  z j ednoczone  w j e ­
dnej  dostojnej o sob ie .  Ch c iano  tymczasem z wie lkim u p o ­
rem,  1 s P°dz i ew ano  się u t rz ym ać  je  jak dawniej  w śc i słe in  
p o ł ąc zen iu  i zlaniu się j ednej  z drugą.  Aby  o trzymać  sp o ­
kojne i t rw a łe rozwiązanie  tak w ie lk i ego  zadania ,  potrzeba  
b y ł o  w za jem n eg o  ducha  przychy lnośc i ,  pojednania i sz lache­
tnośc i ,  po trzeba b y ł 0 n a je w sz y s t k o  w o l n e g o  działania czasu,  
rów nie  jak s i ły  n o w y ch  zwycza jów i n o w y c h  in t eresów.  Lecz  
s za ł  ob u  s t ronn ic tw  ostat ecznych  i ten n i ec i e rp l iw y  zapał  
który w całej  E u r o p ie  1 w c a ł y m  świee i e  po p yc h a  obecn e  
ge ne rac ve  do  skruszenia  t ego  wszys tk i ego  c ze go  uchy l i ć  nie

m o g ą ,  z rodz i ł y  w Rzymie  o p ó r ,  walkę i te nag ł e  c h o ć  m o ­
że p rz ed w cze sn e  przeobrażenia.

Walka  przybrała  następnie eharakter g or y cz y  i zaw z ię to ­
ści  z po w o d u  n i e z ad ow o lo n eg o  uczucia  na ro d o w o śc i  i u p o ­
wszechn ione j  w ostatnich czasach op in i i ,  źe dawna pol i tyka  
d w o r u  rzyms k iego  która aż nadto  często  o w ła s n e m  tylko  
myś lała  oca l en iu  wśród narod u ,  by ła  w  koll izyi z nową pol i ­
tyką w łoską .

P odp i sany  pozwala sob i e  ztąd w n o s i ć ,  że  zaburzenia w  
państwie  rzymskim w yr o dz i ł y  się z fundamenta lnej  k o n i e c z n o ­
ści której niezdołają zn iwe czy ć  pó ł ś rodk i  dy p lo m a ty czn e ,  lub  
u życ i e  jakiejkolwiek s i ły  zbrojnej  która ch w i l o w o  tylko p o ­
trafi nacisnąć sprężynę ,  ale jej nigdy skruszyć  me zd o ł a .  P o d ­
pisany jest zat em l e go  przekonan ia ,  źe  żaden  w p ł y w  o b c y  
niezdo ła  przeszkodzi e  lub zn iw ec u yć  l ego ,  co  przez n i eo dz o -  
wną kon iec zno ść  s t o sunków o par ło  się cn o to m  e w a n g e l i c ­
kim,  nadzwycza jnej  dobroc i  i n i ewyczerpane j  ł a god no śc i  Oj­
ca św ię t eg o  i c o  również  o p a i l o  się przywiązaniu W ł o c h ó w  
d o niego.  (podp.)  'I erenzio Mammiani .  f Ind. Be/p fi).

INSERATA
Do O byw ateli w łaścicieli ziemskich.

Nadszedł czas, w którymby o ułatwieniu pracy rolnika szczerze 
pomyślić,  i na miejsce niedokładnych narzędzi gospodarczych, le­
psze, odpowiedniejsze zaprowadzić należało, lak, aby tąż samą siłą 
większy i zyskowniejszy osiągnąć skutek.

Nieznprzeczenie,  ze między wszelkiemi robolami rolnika, najwa- 
j żniejszą w kraju naszym jest żniwo, u | rz.y obecnej zmianie stosun­

ków niepodobna j e s t ,  zwykłym 11 nas sposobem uskutecznić go bez 
narażenia się na znaczny koszt.

Usiłowania ludzi w mechanice biegły cli i krajowi przychylnych,  
którzy s i ł  swoich na wynalezienie machiny do żniwa próbowali, 
dotąd celowi swemu nie odpowiedziały,  pomimo wzorowego wyko­
nania tychże machin i najrozumniejszego pomysłu wynalazcy.*

Z tego k łopotu,  w' jakim właściciele ziem większych względem 
żniwa zostają,  wybawi ich wprowadzenie do naszego kraju w uży­
cie koski flamadzkiej wyhówką zwanej.

Koski te nie są wynalazkiem nowym,  potrzebującym praktyczne­
go dopiero wypróbowania, używają ich bowietn oddawna w krajach 
zachodnich Europy, gdzie kultura ziemi stoi na najwyższym stopniu 
doskonałości, jako to w Anglii, Hclgii i całych Niderlandach, gdzie 
pomimo najwyższego wydoskonalenia mechaniki nie ma machiny do 
żęcia zboża dotąd; znać,  że usiłowania na zrobienie ich by ły  płonne.

Obywatel Emil Wy h ow sk i ,  któren tamte kraje przez wicie lat 
zamieszkiwał ,  w r ó ż n y c h  z a k ł a d a c h  t a k  przemysłowych jako i rol­
n i c z y c h  pracował, a potrzeby rodzinnego kraju mając zawsze na ce- 
1 . ,  o ,  dla mra jest najstosowniejsze na szczególnej miał uwadze,  
wyuczy ł  się więc teorycznie i praktycznie cięcia zboża tą koską,  
która w tym względzie zyskowniej sierp i kosę zwyczajną zastąpić 
jest w stanic.

Przymioty tej wyhowki są następujące: 
t .  Każde zboże bez wyjątku może być jak najniżej ścięte.
2.  Nie zostawia osetów 1 innych kolących chwastów, i zboże, choćby 

nujbarJziej poległe,  z łatwością ścina.
3 . Robotnik dobry siedmiu żniwiarzy zastępuje,
4.  O  jedną ósmą część,  a nawet więcej jak kosą zwyczajną, skosić 

można, z tą jeszcze dogodnością; że kładzie rarazem zboże w sno­
py, gotowe do wiązania.

5 . Nie mierzwi, nie otrząsa i kłosów nie roni, układając je porządnie 
w snopy dowolnej wielkości.

6. Jest zresztą narzędziem pojedynczem , tamem, tak że każden 
nabyć i przyrządzić je jest w  stanie,  przy t ci i i  pracować nićin jest  
lżej i wygodniej aniżeli sierpem.

O b y w a t e l  Emil Wyhowski wracając do ziemi rodzinnej,  pragnie 
jedynie pracą swą zapewnić swój by t ,  i być krajowi użytecznym,  
oświadcza przeto swą gotowość każden u, ktobv się do niego zgło­
s i ł ,  dostarczyć takowych kosek,  i każdemu zapisującemu się na pe­
wną ilósc, wy uczyć dwóch ludzi tego sposobu koszenia, któren jest  
itrcypojclym dla każdego zgrabnego robotnika.

Gdy tedy nastręcza się sposobność do nabycia tak małym kosz- 
1em narzędzia areyużytecznego i zyskownego dla każdego gospoda­
rza, oświadczamy niniejszem każdemu , kogo to inleressować może,  
aby się zgłos i ł  osobiście lub przez listy frankowane do obywatela 
Andcrle w Krakowie na placu Szczepańskim , w domu p. Wadow­
skiego pod L. 3g3 .

Ażeby pry gotować ku te nu ludzi, obywatel Wyhowski  wkrótce 
skoro tylko stawy i jeziora zamarzną, będzie uczy ł  sam tego spo­
sobu żencia na trzcinach lub sitowiach, tym sposobem każden go­
spodarz może mieć na przyszłe żniwa żniwiarzy już wprawnych.  
Ktoby sobie życz y ł  widzieć modele i powziąść w tym względzie 
obszerniejsze objaśnienie, może się zgłosić pod adres wyżej nad­
mieniony.

Cena każdej wyhowki wraz z przyborem potrzebnym i nauką 
dwóch ludzi, jest 2 złr.  m. k. Najmniejsza ilość zapisu jest sztuk 
dziesięć.

Z nieustającego komitetu towarzystwa gospodarczego. W e  Lwo­
wie d. *5 Września i 848 r.

P o d p i s a n o :  I.eon S a p ieh a , prezes.  Kazimierz Krasicki. E m il 
W y h o w sk i. Teodor Borowski. la d y  sta w  Biesiadccki.

N ajn ow sza  w iadom ość. Ob. Baer M eisels, rabin tu­
tejszy, wybrany został dzisiaj na deput. rn. K. Na 57 g ło su ­
jących  Ob. Meisels otrzymał g ł o s ó w  3 1 ,  Ob. Adam Potocki  

Dr. Oettinger 12, Ó b. Józe f  Jakubowski g łos  I.

W  Drukarni D- D. Friedloinx


